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Dnia 28 kwietnia b. f. zmarł w Warszawie

STHNIS1HW REICHER
Członek Rady Zarządzającej Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej.

Zmarły należał do grona założycieli Towarzystwa, był nieocenionym towarzyszem pracy i b ra ł wybitny 
udział w kierownictwie przedsiębiorstwa.

Towarzystwo zachowa Go zawsze we wdzięcznej pamięci.

M a  hmrnm AKc. SosnotalscKlel.

D ziś i d n i n a s tę p n y c h .
SOSNOWIEC

Kino „0 aza“
O d  p o n ie d z ia łk u  1 m a ja

SHi-cia s e r jaIAJEI8HICE DŻOISII
w ielki 6 -c io  se rjo w y  film  a m e ry k .

S F I N K S
O d  4 d o  7 m a ja  w łą c z n ie . 

W ielki d ra m a t h is to ry c z n y  z  c z a só w  
w o jen  N a p o le o ń s k ic h  p . t.

JirKiz le isrriof
W  ro li g łó w n e  s ły n n y  a r ty s ta

EM IL JA N N IN G S .

SIDZIN
teatr  „c o r s o -
O d  p ią tk u  . 5 d o  n ie d z ie l i  7 w ł.

Jisit i l i s  lajestif
d ra m a t w  ó-^ciu a k ta c h .

DĄBROWA.
Kino „Venus"'
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..Słoneczny Ssśf*
D ra m a t w  6 -e iu  c z ę śc ia c h .

Kino „ODEON“
O d t 4 -go  d o  7-go w łą c z n ie .

..Kobiela i ia  zila“
W zruszająca t r a g e d ja  ro d z in n a  w  
_______ 6-csu  c z ę śc ia c h .

8-g o  m a ja  „ C y rk

L
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A gdy nadeszła ciuoiEa zemsty§ee
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ro b o tn ik ó w . N ie u d a n y  z a m a c h . W y b u c h  p o ż a ru . P o  t r z e c h  la ta c h . U  p ro g u  ru m y .P o je d n a n i.

a
BJAGNOSTYCZNO-LECZNiCZY

iilliif KtttieiovskI
Dr. Arnold Bram

CZĘSTOCHOWA, ul. K ośc iu szk i 1, t e l .  n r . '4 5 0 .J
Skarb i wojsko.

Kino „KOMETA"
D ziś i d n i n a s tę p n e

Silnia se r ja

..JEZIZ1EE BEZ nur
d ra m a t w  6 - - r a  częśc iach .

Ponad naszymi głowami 
Niemcy socjalistyczne i Ro
sja bolszewicka wyciągają 
ku sobie ramiona, aby w 
serdecznym uścisku zdu
sić Polskę. Nic się nie 
zmieniło; przypominają się 
czasy Fryderyka II i Kata
rzyny II ej.

Naród nasz musi sobie 
uprzytomnić grożące mu 
niebezpieczeństwo. Ze spo
witego w chmury nieba 
konferencji genueńskiej pa
dła błyskawica, która roz
świetliła ciemności, zwia
stujące burzę.

Trzeba, aby tak, jak w 
roku 1788, naród cały prze
niknęło hasło : S k a r b  i 
wojsko!

Pełny^skarb i silne woj
sko — to jedyna odpowiedź, 
którą naród polski może

Sosnowiec, 5 maja.
dać Niemcom i Rosji na 
ich zakusy, sięgające po 
naszą w o l n o ś ć  i nasze 
ziemie.

I należy wierzyć, że nie 
powtórzą się dawne błędy; 
trzeba ufać, że i rząd i społe
czeństwo cale zrozumie, że 
ponad wszelkimi troskami 
państwowymi, ponad wszel
kimi potrzebami życiagospo 
darczego tą jest najważ
niejsza : nasze istnienie za
wisło od skarbu i wojska.

Tyleśmy już razy mogli 
się przekonać, iż bezpie
czeństwo nasze jedynie na 
naszych barkach spoczy
wa, iż w decydującym m o
mencie walki z wrogami 
jedynie na siebie liczyć 
możemy, że raz wreszcie 
musimy sobie powiedzieć: 
nie usypiajmy się nadzieją

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4— 7.
C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e . 

S O S N O W IE C , u l. P i łs u d s k ie g o  n r . 14.

na obcą pomoc, na po
stronne sojusze, ale wy
trwale i pośpiesznie dążmy 
w jednym kierunku: wzmo
cnienia naszej odporności 
militarnej i skarbowej.

Sami jesteśm y kowalami 
losów ojczyzny i szczęścia 
przyszłych pokoleń.

Nasz patrjotyzm prze
szedł już jedną zwycięską 
próbę w roku 1920, kiedy 
wschodnia horda, uzbrojo
na w bagnety, waliła na 
Warszawę.

Trzeba być każdej chwili 
gotowym na nową próbę, 
która może nas zaskoczyć 
wcześniej, niż się spodzie
wamy.

Obowiązkiem wszystkich 
obywateli jest zjednoczyć 
się około armji i skarbu. 
.Musimy zrozumieć, że ar- 
mja jest dla nas życiem, 
jest naszą krwią serdecz
ną, że od jej sprawności, 
zależy byt narodu i pań
stwa.

Wszystkich ludzi dobrej 
woli należy zaprząc do pra
cy pod wskazanymi wyżej

hasłam i, Bo za mało się 
robi w tym kierunku. Jak
że bolesną jest rzeczą sły
szeć od wybitnych znaw
ców naszych stosunków 
wojskowych, że arm ia pol
ska czuje się obcą we w ła
snym  kraju, że jest tak m a
ło w śród nas zrozumienia 
potrzeby współżycia z tą  
a rm ją  i serdecznego do niej 
stosunku.

A przecież nie na sym 
patii skończyćbyśmy po
winni. Trzeba iść dalej i 
trzeba od narodu wymagać 
realnej pomocy i realnej 
dbałości o potęgę naszej 
siły zbrojnej.

Br. Knesthe.

Dobała Genui.
M inister B srthou  w yjechał z 

G e n u i d o  Paryż®, ab y  tam  o s o 
b iśc ie  z ło ży ć  n a  posiedzen iu
r*dy  m inistrów ' spraw ozdanie 
z dotychczasow ych wyników 
k o n feren c ji.

P o d k o m is ja  g o sp o d arcza  p ra  
cuje pom yślnie nad regu lacją  
s to su n k ó w  hand low ych  m iędzy  
w szy stk im i krajam i, & r e z u lta 
ty  p racy  są  bardzo zsacsns.

W  o sta tn ich  dnia L. G eorge  
o św iad c zy ł dziennikarzom , że 
si® k< fe ren c ji w  G enui zosta  
n ą  p o ru sz o n e  sp raw y  graniczne 
P o lsk i, a w  szczególności sp ra- 

M ałopo lsk i W schodniej i 
W ueńszczyzny . i-W zw iązku z 

ty m  o św iad czen iem  w yjechał 
d o  G e n u i p o se ł polski w  P a 
ry ż u  Z am o y sk i, k tó reg o  p o w o 
ła ł  m in is te r  Skirm unt.

R o zp o w sz ech n ian a  p rzez  de 
Ie g ae ję  so w ieck ą  i  niem iecką 
w ia d o m o ść , jakoby  W sty k sn  
u zn a ł rz ą d  sow iecki de  jure,



je s t  n iepraw dziw ą, jed y n ie  p a 
p ież B enedyk t X V  ofiarow ał 
p ew n e  znaczn ie jsze  kw oty  na  
rzecz g łodnych  w  Rosji.

T re ś ć  odpow iedz i, jaka  m a 
b yć  w ręczona d e leg ac ji so w ie 
ckiej, jes t u trzy m y w an a w  ta 
jem nicy. Są n a to m iast w iad o 
m e ogó lne  punkty . M. in. art. 
2 k tó ry  brzm i, że rząd  so w ie 
cki m usi uznać w szy stk ie  d a 
w n s d ług i p ań stw o w e rosy jsk ie 
aż do o b jęcia  rząd ó w  przez 
sow iety .

P a ń s tw a  zachodn ie  m ając  na  
w zg lędzie  tru d n e  po łożen ie  Ro 
s ji nie b ę d ą  się d o m ag ać  na- 
ra z ie  sp ła ty  ty ch  d ługów .

W  RSjważniejszej sp raw ie  t j. 
w  sp raw ie  uznan ia  w łasncsci 
p ry w a tn e j, ustalono , że oby - 
w a tc le  państw- obcych , p o s ia 
d a jący  w łasn o ść  _ p ry w a tn ą  
w  R osji, b ęd ą  m ogli pow rócić 
po udzie len iu  im  gw arancji 
bezp ieczeństw a.

d Baczność!
Towarzystwa S o k o l e ,  H a r c e r s k i e  i t. p. 

pogranicza, zapraszamy niniejszym uprzejmie na 
uroczystość pośw ięcenia sz tandaru  to  w. gim n „Sokół" 
w R oźdidenm -Ssopienicsch, odbyć się m ającą dnia 
21 m aja b, r. P rogram y o trzym ać m ożna w „Iskrze".

Czołem!
TOW. GIMN „SOKÓŁ"
ROŹDZIEŃ SZOPIENICE 

R .  S K O P E K ,  prezes.
Adres: Szopienice, ul. 3-go Maja Nr. 2.

go w  kraju , a n adm iaru  n aw o 
zów  n ie czuć ..

O czyścić  w ięc należy  kraj 
n asz  n ie tylko z pa skarży  p rzez 
zam ykanie ich do w ięzienia, ale 
w ogóle oczyścić trz e b a  a tm o 
sferę  z p rzek u p stw a , łap o w n ic  
tw a  i w szelakich zarządzeń , 
k tó re  sp rzy ja ją  krzew ieniu  się 
zarazy  paskarsk ie j.

<r.).

Nasze sprawy* 
Walka z drożyzną.

WIEŚCI WAŻNE.
( Z  pism i dapeas wczorajszych).

— Przed kilku dniami zmarł w Pa
ryżu były  prezydent Francji Paweł 
Deschanel.

Zm arły został prezydentem  w roku 
1920, a w kilka tygodni później zrzekł 
się tej najwyższej godności, skutkiem 
wypadku dość dziwnego, który do
tychczas nie został wyjaśniony.

— Do Londynu przybył przed kilku 
dniami wysoki komisarz Palestyny sir 
Samuel, który tam że odbył kilka w aż
nych konferencji. P. Samuel znany 
jest w Polsce z organizacji rozm aitj'ch 
misji żydowskich, które badały  rzeko
my ucisk żydów w Polsce.

— Irlandja jest obecnie widownią 
walk rewolucjonistów. W  ostatnich 
czasach wykonali oni szereg uzbrojo
nych napadów  na banki w Dublinie, a 
zrabow ane pieniądze są im rzekomo 
potrzebne na podtrzym anie powstania.

— W ojna domowa w Chinach roz
szerza się coraz to bardziej. G eneral
ny gubernator Mandżuji gen. Wu-Poi- 
Fu rozpoczął ofenzywę w  prowincji 
Pekinu.

— W edle krążących wiadomości w 
Rzymie, ma być Cziczerin w tych 
dniach przyjętym  przez ojca św. na 
posłuchaniu.

— Rząd sowiecki w ydał dekret ze
zwalający osobom prywatnym  posiada
nie oraz handel kosztownościami.

— Z  Bukaresztu donoszą, że rząd 
rumuński zatw ierdził układ  na dostawę 
176 lokomotyw z Niemiec.

— Angielski minister skarbu ośw iad
czył v/ swoim expose budżetowym, 
że A nglja sp łaciła już 322 miljony fun
tów  szterlingów  długów wojennych 
i obecny stan finansów państw a przed
stawia się tak pomyślnie, że można 
zniżyć cały szereg podatków.

W zrasta jąca  już n ie  z dniem  
każdym , ale z k ażd ą  godziną 
d rożyzna zw róciła  w reszcie  na 
sieb ie  uw agę rsco.du i spow odo
w ała  o stre  kroki p rzec iw  pa 
skarzom . A resz to w an o  ich spo  
ro  w  W a rsza w 1®, aresztow ano  
w e Lw ow ie i K rakow ie, ■ a resz 
tow ano  w reszcie  w. Sosnow cu 
Czy jed n ak  aresztow ania  te  
w yw rą w pływ  n a  obniżenie, can 
— rzecz  w ięcej niż w ątp liw a 
M s się rozum ieć i i  panow ie 
ci.; ogarn ięci szalem  zysku  w in
ni być  ukaran i za bezlitosne 
obdzieran ie  ludzi. 1 acy  m ły
narze, m ający  zboże na  sk ła  
dzie i p o d n o szący  w  ciągu  ty  
godnia cenę m ąki o 4 tysiące 
m k na w orku, jak  w ykazało  
śledztw o, p ro w ad zo n e  w So 
saow cu  p rzez  w ładze p rokura  
to rsk ie i policyjne, m uszą po 
n ieść zasłużoną k srę . A le dziś 
z góry  p rzew idzieć  m ożem y, że 
w yniki te j w alk i b ęd ą  b ard zo  
m ałe, o ile rz ąd  nie w ypuści 
sp o łeczeń stw a ze sw ej n ie u 
d o lnej opieki i nie zechce brać  
n a  siebie obow iązków , do k tó 
rych  spełn ien ia  ni® m a ani siły, 
ani zdolności.

T a je m n icą  p ub liczną jes t i 
by ło , że u rząd  w yw ozu i p rz y 
w ozu w  W arszaw ie  był jaski 
nią łapowników-. O d  chwili 
p o w stan ia  tego. u rzęd u  m ożna 
b y ło ' za ła tw ić  tam  w szystko je 
dyn ie przy  pom ocy pośredni 
feów, w ysiadu jących  w  p o cze
k aln iach  u rzędu . H a n d e l św ia
d ec tw am i w yw ozow ym i i p rzy 
w ozow ym i b y ł n iesłychaną k lę 
sk ą  d la  ca łego  spo łeczeństw a, 
k tó re m usiało  w ciąż sk ładać 
d an in ę  całej zgrai łapow ników  
i pośredn ików

Sosnow iec, 5 m aja.

W  chw ili, gdy  b rak  było  na 
rynku w ew nętrznym  tłuszczów , 
m ięsa , jaj itp  , u rząd  w yw ozu i 
p rzyw ozu  udzie la ł pozw oleń  na  
w yw óz se tek  w agonów  ty ch  
artyku łów  najp ierw szej p o trze 
by  zagran icę , p rzyczyniając ssę 
do  niesłychanego w zrostu  cen.

P o d  p re tek s tem  zaopatty  
w an ia  w  żyw ność G Śląska 
w yw ieziono z Polski do  Nie 
m ieć ty siące  w agonów  żyw no 
ści. W yw ożono  taro, aaprzy- 
feład, cuk ier i to  w  takiej ilości, 
że w kró tce cuk ier te n  Zaczęto 
p rzem ycać  z pow ro tem  do nas.

G losy  prasy, pa trzące j na  to  
w szystko, były  g łosem  n;a pu» 
szczy.. U praw nione og ładza  
nie k rs ju  trw a ło  nie tygodnie, 
a le m iesiące i la ta . Jeśli W ar 
szaw a wszczyna?* śledztw o, to  
o sta teczn ie  w szystko  zaw sze 
kończył© się, a lbo  w ydalen iem  
jakiegoś p odrzędnego  u rzędn i
ka, k tó ry  pozw olenie u k rad ł i 
sp rzedał, albo w yjaśn ien iem  u 
rzędow ym , że nadużycia  nie 
było!

N sssa  b iurokracja , n iew y 
czerp an a  w  pom ysłach , zaw sze 
p o zo staw ia  fu rteczkę dla łap o  
w ników . O b ecn ie  dzieje się to  
ze zbożem , k tó rego  niby w y 
w óz jes t w zbroniony, s le  w o l
no go w yw ozić za naw ozy  
sztuczne. Czy panow ie ci, któ 
rzy  p o zw ala ją  b s  ten  h an d e l 
w ym ienny, w iedzą ile zboża 
w yw ieziono i ile przyw ieziono  
naw ozów  sztucznych  Czy pró 
how eli p rzekonać się, czy w ar 
to ść  w yw iezionego zboża ró w 
na, się w artości przyw iezionych  
naw ozów ?

Skutek  takiej gospodark i jes t 
ten , że zboże w yw ieziono ’ b rak

Mn o sili.
13.

— Lecz to nie nastąp i.. Nie/ 
Ona Żyje zdała od świata, skąd 
więc moglibyśmy spotkać się z 
sobą na drodze życia? Za przy 
byciem do Paryża, wspólnego 
celu podróży, mamże śledzie to 
dziewczę — rozmyślał Gerard-— 
lub też, porzuciwszy o niej 
wspomnienie, iść zakreśloną dro
gą dla zdobycia milionów?

To ostatnie zdawało mu się o 
wiele praktyczniejszym ze wzglę • 
du osobistego interesu; lecz dla 
czego nie mógłbym zawiązać 
miłosnej intrygi obok straszne 
go dramatu, który w jego mó
zgu dojrzewał?

Ow dramat w pierwszej chwi
li zajmie mu pewną część ży
cia; dosięgnąwszy wszelako u- 
pregnionego celu, odda się cal 
ko wicie miłości, a wtedy to pię; 
kne dziewczę do niego należeć 
będzi®.

Człowiek, któremu miljony na
dają potęgę bez granic, zwal
czy opór wszelki „Jego wys®- 
kość pieniądz4' nie jestże p a
nem świata?

Gerard wierzył w siebie, w 
swą zręczność i swą zuchwa
łość Zakreśliwszy sobie ceł ja 
kiś, n e wahał się iść śmiało 
n^orz-ód ku dem u, zamykając

oczy na wszelkie słabe strony 
swych planów.

Postanowienie, powzięte prze
zeń w Kalkucie, daje nam tego 
dowody. Powiedział więc sobie, 
że po kilku godzinach wspólnej 
podróży, wynajdzie sposób prze
łamania lodów i rozpoczęcia ro
zmowy % dwiema swoimi towa
rzyszkami.

Szukał teraz tego sposobu. 
Kilka słów małosnaczących 

zostało wymienionymi zdaleka, 
odnoszących się do spuszczenia 
lub podniesienie szyby w wa
gonie. W yrazy te jednak nie do
prowadziły go do upragnione 
go rezultatu. Próbował więc arę 
cznie rozmowy o przedmiotach 
zwykłych i banalnych.

Aniela, niedoświadczone dzie
wczę, żywe i pełne ufności, chę
tnie odpowiadała na. słowa to
warzysza podróży, siostra Ma 
rja jednakże okazywała się oho 
jętną, zamkniętą w sobie i ba
czną, mimo, iż uznawała, że ów 
podróżny zdawał się być czło
wiekiem z wyższego świata, do
brze wychowanym.

Aniela stosowała więc swe za 
chowanie się do postępowania 
kuzynki, powściągliwiej odpo
wiadała na zapytania mimo cze
go Gerard nie uznawał się za 
zwalczonego 

Noc wreszcie nadeszła, 
Aniela, zdiąwszy z głowy swój

Kalendarzyk.
Dziś P iusa.

J utro Jwia,

W ach- słońc# 5 m  56 
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Ach te noty!
Bolszewicki dyplom ata
Jest jak dziecko, gdy się uprze —
Płyną noty za notami
Coraz grubsze, coraz głupsze.
Z łości go, gdy ktoś tam kichnie, 
Gniewa, gdy się ktoś uśm iechnie — 
Jakieś bandy, jakieś szkody,
A przeważnie same brechnie.
Bolszewicki dyplom ata 
Ciągle szuka awantury.
To fatalne, że się musi 
O dpow iadać na te bzdury.
To fatalne, że się musi 
Psuć atram ent, pióro, papier,
Zamiast krzyknąć prosto z mostu: 
Masz! powąchaj polski rapier!
Tak mię to zirytowało,
Tak targnęło mą ambicją,
Że w ysłałem  list do Moskwy 
Z  w ielce brzydką propozycją...

NEMO.

N  i i ig t a
O negdajazy  o b ch ó d  św ięta

n a ro d o w eg o  w  Z ag łęb iu  wy 
p ad ł im ponująco  zarów no  p od  
w zględem  ilości o rk iestr, • s z ta n 
d aró w  i uczestników , jak  i pod  
w zględem  b raku  jak iegokolw iek  
ład u  i p rogram u 
' Ludzie, k tórzy  w zięli się do 

o rgan izow ania obchodu, czynili 
to  w zupełnym  sekrecie  nie 
ty lko  p rzed  p rasą , ale naw et 
p rz ed  ks. p ro b o szczem  Plen- 
k ięw iczem , co tym  dziw niejsza 
że. d w a zeb ran ia  o rgan izato rów  
odbyły się właśni® m  p leban ji 
w  Sosnow cu, ale pod n ieo b e 
cność g o sp o d arza  lokalu.

W osta tn ie j chw ili dop iero  
p ra sa  m eg ła  p o d ać  jakiś mgli 
s tv  pro-gram obchodu , .o rg a n i
zato rzy  bowiem - n ie raczyli n a 
w e t p rzes łać  w ydrukow anych  
i po ro zsy łan y ch  już n aw e t [tu 
i ów dzie ogłoszeń.

W ynife ^ y ł taki, że po cały^ 
m ieście  k rąży ły  pochody 0(j
stacji do  kościo ła  i z powrotem 
m ija jąc  się z resz tą  -a zupelnvni 
porządku .

O rg an iza to ro m  obchodu  na, 
leży się p rze to  całkow ite u z r *. 
nie za  n iesły ch an e  niedołęstwo 
i lek cew ażen ie  obowiązków, 
W  p rzyszłości już się to  nie 
pow tórzy , guyż społeczeństwo 
nie pozw oli n a  sam orzutne o- 
bejm ow anie  ste ru  p rzez  kon
sp irato rów .

P rzy  sposobności podkreślić 
m usim y zupełn ie  niepotrzebne 
p rzeinaczan ie  nazw y św ięta  na
rodow ego  da. 3 m aja  na  jakieś 
„św ięto  p racy " . W  dn, 3 maj* 
obchodzim y i obchodzić  bę 
dziem y po  w iek  w ieków  roczni- 
cę konsty tucji, uznaw aną w 
czasach  niew oli za św ięto  na
rodow e, a dziś uznaną , za nie 
przerc n asze  w ładze prawowite. 
Ś w ięto  3 m aja  nie m aże więc 
być chrzczone nazw ą według 
„w idzim isię" p arty jnego  i ze
p ch n ię te  do roli uroczystości 
konkurencyjnej, w ym yślonej na 
złość socjalistom , w te n  bowiem 
sposób  zam iast św ię ta  ogólno
naro d o w eg o , m ielibyśm y jakieś 
św ięto  party jne .

N iech sobie to  pew ne afery 
ro zw ażą  i zakarbują...

m.
Produkcja w ęg ła . JA po-

d eje  „P rzeg ląd  Górniczo-H utni
czy" p ro d u k c ja  w ęg la  w Pol
sce w lu tym  i. b. by ła  nastę
pu jąca : w ęg la kam iennego  wy
dobyto : w  Z ag łęb iu  Dąbrow
skim  520818 i., W Z sg łęb iu  Kra
kow skim  i 55808 t , n a  Śląsku 
C ieszyńskim  12905 t razem 
689527 te»rm.

W ęgla  brunatnego : w Zagłę
biu D ąbrow sk im  13098 t. w o- 
kręgu S tan is ław sk im  201 t. i b. 
dz ie ln icy  p rask ie j 2623 t. razem 
16012 tonn.

W o g ó le  w  lu tym  wydobyto 
705539 tonn.

Na k o lsn je  le tn ie . W so
b o tę  te a tr  p. C zarneckiego  da
je p rzedstaw ien ie  n a  kolonje 
letnie. W  pon iedzia łek  przy
szłego  tyg o d n ia  dzieci szkoły 
pow szechnej p. B udrysa ode- 
gr* ją  na Pogoni w  sali zwią
zków  kom edyjkę n a  dochód 
kolcmji letn ich .

T rz eb a  w ierzyć, ża  obywate
le naszego  m iasta  odczuwają 
p o trze b ę  p rzy jśc ia  Towarzy
stw u  kolon]i le tn ich  z pomocą 
i że tłum nie p o śp ieszą  na 
w spom niane przedstaw iem s-

Co t© z n a c z y ?  W  ubie
g łą  n iedzie lę  na d w o 'c u  tows-

m*ły kapelusik, otoczyła błękit
ną gazową woalką bujne swa 
Mond włosy i wsparłszy się na 
aksamitnej poduszce wagonu, 
wkrótce zasnęła,

Nie uczyniła tego zakonnica. 
Czuwała bez przerwy noc całą, 
podczas gdy jej usta z cicha się 
poruszały, a palce przesuwały 
ziarna hebanowego różańca, o- 
kręconego wokoło jej ręki

VII.
Skoro tylko dzień zabłysnął, 

co wcześnie nastąpiło, jak zwy
kle w pierwszych dniach maja, 
Aniela się przebudziła, & wyją
wszy z kieszeni małe lusterko, 
uporządkowała swe włosy, roz
rzucone w nieładzie i wdziała 
swój kapelusik.

Pociąg dojeżdżał do stacji Di* 
jon.

— Moiebyśmy wyszły do bu
fetu? — zapytała kuzynki

— Jesteś głodną? odrzekła 
siostra Marja z uśmiechem

— Zbyt głodną nie jestem .. 
Chętaiebym jednak wypiła fili
żankę buljonu lub czekolady.

— Mało nam na to czasu po
zostaję pociąg zatrzymuje się 
tu tylko przez dziesięć miout,

Aniela chciała coś powiedzieć, 
gdy Gerard, korzystając z po
myślnej dl» siebie sposobności, 
odrzec pospieszył:

— Jeżeli panie pozwolą, ja 
pójdę do bufetu i przynieść roz

każę, eo sobie panie zażądają.,.
— Wdzięczne jesteśmy za pań 

ską uprzejmość — odpowiedziała 
zakonnica—lecz proszę, nie za
dawaj sobie trudu

— Racz pani przyjąć mą pro
śbę...—począł nanowo Gerard— 
wszakże to dla mnie, jako dla 
mężczyzny, drobnostka, podczas 
gdy damie wysiadać i wsiadać 
jest rzeczą nader kłopotliwą. 
Przyjm pani moją ofiarę --nale
gał dalej — będę szczęśliwym, 
myśląc, iż małą ową przysługę 
dla pań z mej strony, wyświad 
esy ktoś wzajem mej matce lub 
siostrze, gdyby kiedyś znalazły 
się same w podróży.

Aniela spojrzała na swą k u 
zynkę, a to spojrzenie jej mó 
wić się zdawało:

— Dlaczego odmawiasz?
Ofiara była wygłoszoną przez

Ge w d a  w nader zniewalają
cych wyrazach. Tak powierz
chowność, jak i v !e jego za
chowanie, zdradzały w nim czło
wieka z wyższego świat*, sio
stra Marja więc pomyślała, że 
należy jej nieco powściągnąć 
swą zimną obojętność, nie oka
zując jednak nazbyt tej zmiany.

— Pragnęłybyśmy korzystać 
z wysokiej pańskiej grzeczności 
—odpowiedziała —- ieez w tych 
bufetach dają zwykle gorące 
bardzo napoje .. zbratana nam 
esasu do ich ochłodzenia. Racz

więc pan, jeśli wysiądziesz, 
przysłać nam kilka ciastek 

—- Pozwól mi pani jednak do
łączyć do nich maleńki flakom* 
malagi — dodał s uśmiechem 

Dziewczę jednocześnie doby
ło portmonetkę z kości slonio* 
wej w srebro oprawną, a wy
jąwszy z niej złoty pieniądz 
podało tekowy uprzejmemu to
warzyszowi podróży,

Gerard wziął luidora. 
Maszyna świsnąwszy swoim; 

ła biegu, dojeżdżano do stad 
Skoro się pociąg zatrzymał? 
ły sekretarz % Kalkuty, otff0. 
rzywszy drzwi wagonu, na pm® 
wyskoczył, a pobiegłszy do 
fetu, wybrał dwanaście 
smaczniejszych ciastek, dołąc^J 
do takowych flakon mal®»* 
w raz z maleńkim kieliszk10 
kryształowym, sam zjadł P 
szteeik, popił szklanką f '  
Porto i z tymi wszystkimi P® 
kunkami wrócił do wagonu , 

Przysług®, jaką wyświadw 
winna była według niego 
wiązać ściślejszą znajomość P 
między nim a dwiema 
rzyszkami podróży.

Mylił się jednak.
Zakonnica wraz z dzie 

dziewczęciem uprzejmie V°. 
kowaly za tę wysoką dla sj j# 
grzeczność i na tym skon1" 
się wszystko. ^



■owy® w go^ ziny
I ° r* n o  d o  8  w  w i e c z ó r  s p r z e -  
j , w * n o , r o z w o ż o n o  i ro z n o s z ® "  

* kartofle, C zy p rzym us o d  
DocZvn!£U n i e d z i e l n e g o  o fc o w ią  
P ,;„ w  n a s z y m  p a ń s t w i e ?ZUJS _ J

e c h a  w y b u c h u .  O  w y p a d -  
ku n ie s z c z ę ś liw y m , j* k i m ia ł
B e js c e  n a  k o p a ln i  » W i k to r  w  
M a . - i c . f h . P » w , e , p , . . d  d w .

„ tygodniam i, zd ąży ł donieść ©a ‘j e  , _ ,___|__ i___^w sze ak tualny  b rukow iec  kra- 
, wski zaledw ie onegaaj i, jsk  
zwykle, fa łszyw ie gdyż w y
bach nie n astąp i! skutkiem  
-ksplozji m ate ria łó w  wybuch© • 

ch, lecs sku tk iem  w ybuchu 
pyłu w ęglow ego, co s tw ie rd z i
ły odnośne w ład ze

Echa aresztow ań . Z a 
trzymam za lichw ę ży w n o śc io 
w a  są następując®  osoby: W.
jCrężel, J. W arm an , M. K iep u 
ra M  G rzybow ska, E  S z k u t
nik N, F erab erg , S Brzozow- 
gki’ D, G ut fee nd . W  L atacz , 
g  ’Wolski. S Doński, E, Niren- 
bera A  Ca-nioł, S. K urek, K, 
Peucker, S. R ajchm an , H . W e- 
t e r m e n ,  I. G oldberg , A  Z ellin- 
ger, S R opatow ski, M. Liber* 
roa; ,  ]. M atizek. S. K urek. I. 
Ra'ch 1. B arankiew icz, J, K roi, 
T. ’ M ichalski, W  K sczorow - 
3ks, W, Kalabińafei, W . Iwasz- 
kow, F. Z ieliński, K W olicki, 
T. Szmierzniak, S. W ajnaztok, 
G. Dyrda, W. Ju reczko , A . J a 
nusz, M. L em berg , W srm am  i 
Mendel.

Niektórzy z a resz to w an y ch  
zostali w ypuszczeni n a  w olność, 
po złożeniu kaucji.

Soraw ę p rzesłan o  do  sędzię- 
go śledczego

P o m y s ł o w y  s ł o d a i e j .  W
ubiegłym tygodniu  zgłosił się 
do kancelsrji p a rsfja ln e j w  D ą 
browie jak iś  p rzyzw oicie u b ra 
ny m łodzieniec i osw iadczyw  
szy, że je s t synem  inż A ndry- 
cbiewicza. prosił o w ydan ie m u 
metryki ślubnej ojca.

W p o dobnych  w y p ad k ach  
niezbędnym je s t w skazanie da 
ty, ew. roku, w  k tó rym  dane 
zajście m iało  m iejsce, teg o  je 
dnak przybyły, nie w iedział, to 
też dość d ługie poszukiw ania 
w księgach pozosta ły  bez skutku

W tedy m łodzien iec ud ał się 
do m ieszkania ks, kanonika M a
zurkiewicza i tam  pow tórzy ł 
komedję, t j . 'p r z e d s ta w i  się ja* 
ko syn inż A ndrych iew icza  i 
wyjawiwszy cel w izy ty  z w ró 
cił się % p rośbą, szy b y  ki* k a 
nonik nie był ła sk a w  dopom óc 
mu w uzyskaniu  ta k  po trzebnej 
metryki

T u  nadm ienić trzeba , iż m e 
żyjący od  S»t kilku inż A ndry- 
chiewicz, b zaw iadow ca jed n e 
go z 'oddziałów  H u ty  B an k o 
wej, był w  sw oim  czasie  z n a 
ną w D ąbrow ie osob isto śc ią  i 
znajomym ks M azurkiew icza, 
to też k». kanonik  u jrzaw szy 
syn® inżyniera p o p ro sił go d o  
saloniku i rozpoczę to  p o g a 
wędkę.

P o  pew nym  czasie zaw is do  ̂  
mion© księdza, że w  kancelarji 
parafja lnej, zna jdu jącej się o- 
bok , oczeku ją in teresanci, to
też  k». kanonik p rzep rosił na 
chw ilę gościa  i w yszed ł s p ra 
w ę załatw ić.

K ied y  po  up ływ ie raniej w ię 
cej kwadr&usu ksiądz pow rócił 
do  saloniku, m łodzieńca tam  
już nie było, jednocześn ie  zaś 
fes kanonik  spostrzeg ł, iż  szu 
flsd a  w szafie, w  k tórej znaj
d o w ała  się go tów ka je s t nie 
d om knięta .

K siądz, tkn ię ty  przeczuciem , 
o tw o rzy ł szufladę i w ted y  prze 
konał się, że  p ad ł o fiarą  sp ry 
tnego  oszusta , k tóry  u k rad ł o- 
koło stu  ty sięcy  m k. i u lo tn ił 
się bez  śladu .
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Z teatry..
(K o  nun iica t te a tra ln y ) .

D ziś m elo d y jn y  w o d e w il w  4 aktach  
C. D a n ie le w sk ie g o  „ P o la c y  $w  A m ery
ce*', w  którym  artyści m ają szero k ie  
p o le  do p op isu .

Jutro p rzed sta w ien ie  n a  d o c h ó d  ko- 
lon ji le tn ich , u rząd zon e staran iem  sp e 
cja ln ego  k om itetu  —  daną b ę d z ie  „G o
rąca krew'* w  znakom itym  w yk on an iu  
p ierw szo rzęd n y ch  s i ł  z e s p o łu  kom edjo-  
w eg o .

W  n ie d z ie lę  i w  p o n ied z ia łek , jako  
w  dniu św ią te c z n y m  p o  d w a  przedsta- 
nia.

W  n ie d z ie lę  w ieczo r em  prem jera  
p ięk n ej sz tu k i m elod ram atyczn ej K ra
sz e w sk ie g o  „C hata za w sią ' ..

W  p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu  „ Z acza
row an e k o ło " , w ieczo r em  „K aśka Ka- 
rjatyda".

TEL EGRAMU.
(W araiawufea A gen cja  Prasow a).

W arszaw a, 4 m aja. J®k się 
dow iadujem y, w  so b o tę  p rzyby
w a do W arszaw y  w celu po- 
in fsrm ow ani*  rząd u  i sejm u o 
p rzeb iegu  konferencji genueń
skiej członek delegacji polskiej 
i p o se ł w  R zym ie p. A , Z a  
lew ski, k tóry  zabaw i w W a r
szaw ie p rzez  trzy  dni.

W arszaw a, 4 m aja. Z  win* 
rag o d n eg o  ź ró d ła  donoszą, ze 
m in ister Skirm unt o trzym ał z a 
pew nien ie  od k ierow ników  
p ań stw  sprzym ierzonych, ze
sp raw a  uznani® w schodnich  
granic Polski b ęd z ie  ro z p a trzo 
ną  n a  najb liższym  posiedzen iu  
rad y  najw yższej; w edług  d o 
tychczasow ych  inform acji s t a 
nowisk© P olsk i w  r&dzie zna j
dzie p o p a rc ie  w iększości.

Trzech szklarzy
(m ajstrów  dm uchacsy) 

oraz trzech kólłtarzy przyj
mie natych m iast Krajowa  
huta szk ła  w  D ąbrow ie  

ob ok  Jaw orzna. 
M ieszkanie i ©psi w e fabryce. 
Szklarze m&jący sym ów  kó łka 
*zy m ają p ierw szeństw o . Z gło  
szenia przyjm uje D yrekcja  K ra 
jowej hu ty  szkła w K rakow ie 
®1. Pijarska 2  lub Zarząd huty w  Dąb* 

rowej k o ło  Jaworzna.

ml i i m1! 1! m11 ▼mm ii

Berlin, 4 m aja. Z  M oskw y 
donoszą, że rząd  sow ietów  za 
m ierzą  m ianow ać posłem  w  
Berlinie b. p o s ła  w  R ydze, H a- 
neckiego. N aw iązanie form al
nych  stosunków  d y p lom aty 
cznych  % R osją  n as tąp i w k o ń 
cu m aja.

M oskw a, 4 m aja. _ W  M o
skw ie organ izu je się  w ielki bank 
p. n. „K redy t w łoski", który  
będzie  subsyd jow ał elektryfi 
k ac ję  Rosji. Afec j onar j uszam i 
banku b ęd ą  kapitaliści zagra 
niezrsi.

M oskw a, 4 m aja. Z  n iem ie
ckim  tow arzystw em  zaw arto  u- 
m ow ę w  spraw ie  o d budow y  
P e te rsb u rg a . N iem cy zobow ią
zali się dokończyć budow ę d o 
m ów , p o lepszyć  kom unikację 
tram w ajow ą, kanalizację  i inne 
urządzenia, miejski©.

Ostatnie wiadomości.

Bi P rze k o n an ie  to  p ien iąd z  S w
N ie p rzep ła ca jc ie  w  firm ach, które  
ty lko  ob iecują . W  m oim  za k ła d z ie  
w yk on y wuj ą s ię  w s z e lk ie  ro b o ty  p o d  
w ła sn y m  k iero w n ic tw em ,p r o szę  w ię c  
przekonać s ię  i zw ró c ić  do m iatrza  
francuskiej fabryki k a p e l u s z y

H. 01TTLER i S-ka
Sosnoslee róg Moórzejowskió] nr. it,
która p rzefason ow u je  i  farbuje dam 
sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  k a p e lu sze  

na n ajm od n iejszy  fa son  paryski. 
Dla wygody klijentel* arządzoss maga
zyn mód który yrykoRYwaje wesel kie ro
boty ręczne po eonaofe fe*nkaremcyjnyolŁ^

Uw aga!- iło w e  debiuty! Uwaga!
REROS—G im nastycy  E kscen trycy  HARRIS—siła i p lastyka.

DOLLY i MOLLY—A krobaci G ro teskow i KOLISRI —zręczność
i odw aga. OGNI&1TY C Z A R D A fe Z —K orps d e  b a le t 

B IM  i BOM  —w now ym  rep e rtu a rze  ©raz w y stęp  całego  zespołu .
śr,odę d. 3 -go  m aja, w  n ie d z ie lę  d. 7 m aja i w  p o n ie d z ia łe k  d. 8  m aja r. h .
Dwa p rzed sta w ien ia  © jedn akow ym  p ro g ra m ie !

P o p o łu d n io w e  b god z . 4ej. W ieczo ro w e  o g od z. 8  m. 15. ICasa czy n n a  od  god z . 12
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NADZWYCZAJNA 
OKAZJA

Płaszcz nieprzemakalny
Na Lato!

Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć elegancki letni nie
przemakalny płaszcz (palto) po niedrogiej dostępnej dla wszystkich cenie, 
postaraliśmy się zakontraktować pewną ilość tych płaszczy z firmą 
J„ D estr iez  Póre Flis & G-ie Paris.

Na prowincję wysyłamy każdemu natychmiast po otrzymaniu zamó
wienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny płaszcz dla Panów i Pań 
z  materjału nadzwyczaj trwałego, uszyty podług najnowszych modeli. Ro- 
b t a ,  wykonane i dodatki wykwintne Cena za sztukę 19 500 mk. (daleko 
gorsze nie oryginalne, krajowe sprzedają po 25 000 m k) Za przesyłkę i 
opakowanie dolicza się 600 mk niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować: do firmy

„ i n o A  Sgils MsmftMmsi”
Warszawa, Złota 2! m. (Tel. 171-28).

Za wysłane płaszcze otrzymujemy codzien podziękowania i powtórne 
zamówienia.

H urtow nikom  od p ow ied n i rabat.

(3< ĵpJ)Cg§>-gg>@,cS©><S><S)(3s><ś®,<® )E
f l ł l f i f i  z r °  d z  i n in te lig en tn y ch  
U w l^ L I  przyjm uje na la to  pensjonat

Przystań” w RABCE99
(d aw n y  z a rz ą d  „P od lasia  )
S tosunki h y g ie n ic z n e . U trzym anie  
p ierw szo rzęd n e . N ajtrosk liw sza  o- 
p iek a  p od  k iero w n ictw em  ru tyno
w an ych  s ił  z a k a d em ic k iem  w y 
k sz ta łc e n ie m  i s ta le  n a d zo ru ją c eg o  

lek a rza  zap ew n io n a  
Z g ło szen ia :

i. KLEINb e r g , albsoiw. praw.
K R A K Ó W , O rzeszk o w ej 5 

lub  o d  15 m aja w  R a b ce  na S ło -  
nem , w illa  M szań sk iego .

Ś ląska, należy  stw ierdzić , że 
objęcie  te ren ó w  m usi być p© 
przedzone p rzez  n ss tą p u ją c e
ak ty : .

P aństw o  polskie i n iem ieck ie  
m usi przedew szystfeim  ra ty fi * 
feować w zajem ną um ow ę, z a 
w a rtą  |w  sp raw ie  G  Śląska, a 
n as tęp n ie  m uszą ©trzym ać od 
ra d y  am basad o ró w  dokum ent 
przyznający  im definityw nie 
części G. Śląska.

P o lsk a  i N iem ce w ym ienia 
d o kum en ty  ra ty fikacy jne, po 
czym  następ ! defin ityw ne ©bję 
cia G  Ś lą s k a ___

W edle opinji sfer m ia ro d a j
n y ch  oraz k rążący ch  w k u lu 
arach  se jm u  pogłosek , ob jęcie 
t® n as tąp i w połow ie czerw ca 
r. b.

— N a dzisiejszym  p o sied ze
niu  kom isji praw niczej o m a
w iano dalszy p ro jek t © ochro  
nie lokatorów .

R efe ren tem  by ł pose ł Ja- 
siełkow icz, k tóry  p rzed staw ił 
w niosek, aby  w  czasie od 
lip ce  do sie rpn ia  r.b. o b o w ią
zy w ała  jeszcze d o ty ch czaso w a 
w ysokość kom ornego i aby  lo 
k a te rzy  op łacali n ad a l d o zo r
ców.

O g ł o s z e n i e .
P o w ia tow a  K om enda Policji P a ń stw o w ej w  B ęd z in ie
na p o d sta w ie  z e z w o le n ia  p. Prokuratora p rzy 'S ąd zie O k ręgow ym  w  S o sn o w c u  
z  dnia  6-go grudnia 1921 roku L. 5615 w y zn a cza  licytację w  dniu
2 4  Maja 1922* r. o  g o d z in ie  lO rano niżej wymiecionych
p rzed m io tó w  n iew ia d o m e g o  p o c h o d z e n ia  znajdujących  się  o d  1918 ro k u  w  
m a g a z y n i e  P o w ia to w ej K om en d y  P o lic ji P ań stw ow ej w  B ę d z in ie .

1) 1 para sp od n i d rech lich o w y ch , 2) sz tu czn a  ręka, 3) 1 sz tu c z n a  ręka  
(d ło ń ), 4) para skarpetek  b ia ły c h , 5 ) k a p elu sz  dam ski, 6 ) V2 P ary  k am aszy  
su k ien n ych , 7) 4 lich tarze i w ieży cz k a , 8) 1 w aga  i 7 c ięża rk ó w , 9 ) 10 ło p a t,  
10) 1 c ia p k a  d ziec in n a , 11) 1 paczk a  z  ty tu n iem , 12) 1 k oszyk , 13) 1
zka i stanik  p łó c ie n n y , 14) 2 k aw ałk i p łó tn a , 15) 1 chustka i 1 h a lk a , 16) 
1 kapa p lu szo w a  czerw o n a  i p a lto  m ęsk ie  czarn e, 17) 1 p a lto  m ęsk ie  z ie lo n e  
i 1 suk ienka d ziec in n a , 18) 1 p rześc iera d ło , kapa b ia ła  i chustka gran at. 
19) 1 p o sz w a  na p ierzy n ę , 20) sp ód n ica , czarna, 21) k a le so n y  białe,^ 22) k a le 
so n y  c ie p łe  i 2 fartuchy, 23) p a lto  czarne, 24) cz tery  b u te lk i z w ó d k ą , 25) 
17 p u d e łek  g ilz  b ez  b an d ero li, 26) 30 p a czek  z sacharyną, 27) 60 p a c z e k  z  
sacharyną, 28) 2 7 2 paczk i tabaki d o  n osa . 29) 1 torba, 30) 2  czap k i w o js k o 
w e , 31) 3 b lu zy  w o jsk o w e , 32) 1 p a czk a  m ała  juchtu, 33) 2 pary k a le so n ó w  
i 1 k o szu la , 34) 1 pud n itó w , 35) gum ki ta s iem k o w e , 36) 1 o p o n a  z ż a g lo w e g o  
p łó tn a , 37) ł p aczk a  p resó w k i, 38) 29 o b razów  d u żych , 39) 60  ob ra zk o w  m a 
ły c h , 40) 172 o b razów  śred n ich , 4 | )  237 ob razk ów  m ały ch , 42) *0.000 sztuK  
p a p ierosów .

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Dąb 

rowskiego, zam. w Dąbrowie przy ul Ulmaoa 2, zgodnie s art. 1030 
P. C. obwieszcza, że w daiu 12 maja, 1922 r ,  o gods 10 rana 
przy u l Kośiiusaki 17 w Dąbrowie, w domu Chrystjana Rota 
odbędzie się

spili su lilii iiim n i l  liim ,
należącego do Chrystjana Rotta, składającego się z mebli do 
mowych. oszacowanych na 170 000, marek. Spis rzeczy i ich 
szacunek można przejrzeć w dniu i miejscu licytacji

Komornik Sądowy W łeezew sk i.

Iiipi lisim laM i Rirnniiiilitei Piiditi
o d d z ia ł  w  S o s n o w c u

P aryż. N a zasad zie  d o n ie 
sien ia  min. m arynark i po licja  
a resz to w ała , 3 p o sądzonych  o 
szp iegostw o  komunistów,. 1 ko
b ie tę  i 2 m ężczyzn

Szajka ta  w y k iad ła  z b iura 
min. m arynark i poufne i ta jne  
dokum enty , do tyczące  d y slo k a
cji i ilości floty.

O skarżeni w ysłali d o k u m en 
ty  d o  M *skwy.

( P t i e s  te le fo n  * W arsz aw y )

—- W o b ec  co raz  to  now ych 
p o g ło sek  © term inie ob jęcia  
p rzez  p ań tw o  polskie i n ie m ie 
ckie przyznanych  części G.

— W W arszaw ie  po  dłuższej 
chorobie zm arł Ju ljan  T o lłoczko  
p rezes  zw iązku cukrow ników  i 
p rezes  innych  insty tucji p rz e 
m ysłow ych.

prosi swoich członków o przybycie w niedzielę 
dn. 7 m aja r. b. o godzinie 10 rano do lokalu w 
Domu Ludowym w Sosnow cu przy ul. Jasnej na

ogólne zebranie
Z A R Z Ą D .

Giełda urzędowa.
Dziś n» giełdzie w a rs tw *  

ekiei w alu ’.v o b ce  -nótowsasoi 
Milj ©nówka — 2031 
D olary *** 3980 
Fr®ńfei — 364 75 ^
Funty  ezterlingi 17 775
M arki niesn. — 13 60 
K orony austrjack ie  — •  51

p  i B  ■  ą y p — ■  ■  D gf§
i f  ekcis Szkoty H a i i s i s l  leiiK iel

w Sosnow cu, ul. Dęblińska 11 |1IL 
Zaw iadam ia interesow anych, że egzaminy 

w steone do szkoły odbędą się d. 1, 2 i 3 czerw ca b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje i inform acji udziela 

®  dyrekcja od dnia 15 go b, m.
i i i i a n H s s B B i l

S



IINa sezon wiosenny i letni!!
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk!

Nie p rzysłu ch ujc ie  s ię  opowiadaniom  o z w y ż c e !
Zakupiw szy duży transport m ateriałów  bezpośrednio z fabryki, robiąc duże obroty han 

dlowe, tram y  możność przez czas ograniczony wysyłać każdem u pocztą za zal czeniem po 
cenach hurtownych: 3 m. pełnej szerokości najnowszego eleganckiego m aterjału (czysta w e ł
na) w dobrym gatunku, bardzo trw ałego i efektownego w drobniuteńkie krateczkś, o w yro
bie jedw abno miękkim, niezbędnem  dla każdego z Panów  lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć 
się n® sezon wiosenny i letni w  eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatow y, zielo
ny, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, m elange i kowerkot. Z a  3 m etry 8100 mk., na 
damski kostjum  37> m etra 9400 mk.
1  IsM aterjsł wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantow anej jakości za 3 m etry 
10800 mk,, 37s m etra 12.500 mk.

MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO.
M aterjal najwyższego gatunku C, angielskie desenie najm odniejsze. Cena za 3 m etry 

14.700 mk., 3Vi m etra  16 500 mk. (W szędzie ten  m aterjał sprzedaw any po 7—8 tys. za metr,)

P O D S Z E W K I i D O D A T K I  0 0  U B R A Ń .
Do każdego odcinka na ubranie dodajem y na żądanie zam awiającego pełny kom plet 

podszew ki pod  m arynarkę, kamizelką, spodnie, do rękaw ów  i kieszeni za 2.900 mk. T aki 
sam  kom plet B, w lepszym  gatunku 3.600 mk. i najw yższy C (angielska satyna) 5 000 mk.

N A  P A L T A  D E M I S E Z O N O W E .
M aterjał |,D e iłt i i( na palta  męskie wiosenne lub jesienne w najm odniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lew ej stronie (bez podszewki) Praktyczne 
i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie oalta  demśsezonowe. 
Cen® za m etr 6 000 mk., gatunek II 7 000 mk., gatunek III 8 000 mk. za 1 metr. (Na takie 
palto potrzeba 2 i pół m etra).

NA LATOII NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ryginalne angielskie palta  nieprze 
m akalne dla nięicżyzn i kobiet m aterjał nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej
mody, sprzedaw ane wszędzie po 25 000 mk, u nas 17 500 mk.

Rów nież w ysyłam y znajdujące się unas na składzie kupony na spodnie e le
ganckie gładkie lub w krateczki po 3 000 i 4 000 mk.

Kupon na spodnie czysto  w ełniane, czarne tło z pasefczkami i (do 
ubrań wizytowych) po 4 800 mk. i 6 000 mk

K upon na letnie m ęskie i dam skie płaszcze w najm odniejszych kolorach 
i angielskich deseniach 10 100 mk.

Sztuczki na dam skie spódnice w najm odniejsze kraty  lub pasy, również 
gładisie i we wszystkich kolorach po 3 200 mk.

Sztuczki na bluzki w najm odniejsze desenie i. kolory po 2 200 mk.
Sztuczki specjalne na letn ie suknie „Tenis" pikowy wyrób w paski

czarne, lila, bronzowe i niebieskie po 4.800 mk.
S z e w io ty  (dam skie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angiel 

skia m aterjały, podw ójnej szerokości na suknie i kostjum y letnie po 1850 mk. za 
m etr w e wszystkich kolorach.

C h u s tk i  w  n a j m o d n ie j s z e  k r a ty ,  najładniejsze desenie, rozm iar 165X 165 
cm. po 2.500 mk.,^ wyższego gatunku 4.000 mk., większego rozm iaru 5 000 mk. i 7.000 mk,

P ló c ie n k a  i z e f i r y  kolorowe i białe w najnow sze desenie na koszule Słowackiego, 
fartuchy i dziecinne ubranka itp. po 575 rak. za metr.

K o łd r y  tzw._ pluszowe w dobrym  gatunku po 4 000, 6 000 i 9 000 mk. za sztukę.
G o to w e  d z ie n n e ,  l e t n i e  k o s z u le  m ę s k i e  z mankietam i z dobrego zefiru w naj 

m odniejsze desenie po 1900 mk. za sztukę. V. tuzin® 11.100 m k , tuzin 22 000 mk. Takie 
sam e z francuskiego zefiru, cena za sztukę 2 500 mk„ tuz. 14.000 mk., 1 tuzin 27,500 mk 
wszystkie kolory.

KossaiS© n o c n e  p o  1 .8 0 0  m k .. 2000 mk i 2.500 mk. (Stosunkowo do gatunku). K a
lesony m ęskie po 1 600 mk., 1 900 mk i 2.200 mk. za sztukę.

W ysyłam y natychm iast, można bez zadatku za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze) 
Z a  opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 mk. (Niezależnie od sumy zamówienia),

Beae w s z e lk i e g o  r y z y k a !  Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż, jeśli tow ar się nie 
spodoba, takow y przyjm ujemy z pow rotem  i zw racam y pieniądze.

Zam ów ienia pro
simy adresow ać: Do sliłodu G t o z w i i lg ]  SpółbI M o n n lB lM e )

W A R SZA W A , Z Ł O T A  21.
odw iedzenie naszego*

(T e l.  171 -28 ).
PP. przyjeżdżających do W arszaw y, 'uprzejm ie upraszam y o 

skłedu i osobiste przekonanie się co do gatunku tow arów  i cen.
Otrzymujemy codziennie dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za wysłany towar i powtórne za- 

mówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich:
|i Szanowny Paniel Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jestem bardzo zadowolony z tego towaru i ła-

tritf* rirn«7® m i nr7w«Jsir ipszpzis  <ae»rr> tn u ro r  d la  lrn la n i i .. O — _   *___* *____* ' i  J  I ____1 '1sfeawie proszę mi przysłać jeszcze ten sam towar dla kolegi i również jeszcze u Panów zamówią inni itd. Ludwik 
Sanetra, Sucha, Małopolska.

Sz. P. Materjał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom serdeczne podziękowanie. Mi
chał Obrzyłowski, Zakopane, Sanatorjum Czerw. Krzyża, 16.3 22.

„Do Warsz. Spółki Manufaktur". Przesyłkę otrzymałem. Z materjału przesłanego przez Penów jestem zu
pełnie zadowolony, na dowód czego upraszam o najrychlejsze przesłanie jeszcze raz tego samego materjału gatun
ku B. Z poważaniem Stanisław Gebel, nauczyciel, Piaski Luterskie, Ziemia Lubelska.

Szan. Panie! Materję otrzymałem dn. 18.3 22, za którą bardzo dziękuję, bo nie spodziewałem się, że taką 
materję dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bartłomiej Karpiński, maszynista, Bronowice W ielkie, [9.3 22, (dalej na
stępuje, zamówienie na rozmaite towary) 1 * -  ̂ *•-

W. P. Za otrzymaną materję dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i proszę jeszcze raz przesłać ta
kiej materji 5 m. i również 3 i pół m. na kostjum damski, w przyszłości zamówię jeszcze dużo towarów, jeszcze 
raz dziękuję i pozostaję z głębokim szacunkiem, kreślę się Józef Wawer, Oświęcim, Baraki Wygnańców Śląskich. 22.3 22. 
f: W. P. Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję, z jakości materjału jestem najzupełniej zadowolony
Nowa Grobla, 18.3 22.

W szyscy nasi klijenci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień przykładam y w szel
kie starania k.u tem u W obec czego prosim y zw racać się do naszej firmy z  pełnem  zaufaniem.

K o o p e r a ty w o m  i K ó łk o m  R o ln ic z y m  d o g o d n e  w a r u n k i !
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P o s a d y  i p r a c e
10 mk. za wyraz.__

Ouchalter bil nsiste długoletni pracow- 
*-* nik poważnych przedsiębiorstw prze
mysłowych podejmie »ię pracy w go
dzinach wieczorowych od 6 i pół do 
8 i pół Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
do „Iskry" dla 1 B 9028. 1-2

" 7  powodu wyjazdu tanio sprzedam 
*-■ 2 łóżka szafę. Wiadomość Sosno
wiec, Dębowa Góra obok fabr. Deich- 
sla ul. Lipowa 4, Kazyńska. 1-1

D uchalłer bilansista, w wolnych chwi 
lach od zajęć, przyjmie prowadze

nie buchalterji, zestawianie biian.ów, 
zakładanie ksiąg etc Oferty Sosnowiec 
ul. Konrada 9 mieszk i 0 R. D. 2 3

Doszukiwany nauczyciel ka na czaa 
* ['dłuższy do gruntownego wyuczenia 
języka niemieckiego metodą Berlitza za 
dobrem wynagrodzeniem. Pożądane po
chodzenie z Niemiec lub G. Śląska. 
Zgłoszenia do Administracji „Iskry" So
snowiec pod „Deutsche Sprache". 1.2

Mieko codziennie świeże sprzedaż od 
7 rano Aniołek Nowokościelna.

12
Oprzedam lasu od 4 do 10 morg, na- 
^  dające się na stemple dla kopalni, 
oferty „iskra** Sosnowiec pod las. 1-1

p o trzeb n y  zdolny czeladnik krawiec- 
* ki na duże sztuki. Piłsudskiego 16. 
Lekston. 1-1

Kupno fi sprzedaż
 20 mk. za wyraz.

Dom do sprzedania w Sosnowcu na 
ul. Aleja 18. Wiadomość Pogoń, 

Będzińska 2̂5 Brykalski Pośrednictwo 
wykluczone, 1-1

Osoba w średniem wieku poszukuje 
miejsca gospodyni może być na 

wyjazd do samotnego Pena. Wiado
mość „Iskra** Dąbrowa. 1 1

O ianm o sprzedam, lub fortep.an Biit- 
* nera kontrabas wiolonczelę skrzypce 
bęben z talerzami do sprzedania Wia
domość Będzin księgarnia Zmigroda.

1-1

Oprzedam pianino gBeckera machowi® 
we dobrą kasę „National" umywal

kę z marmurem, maszynę do szycia* lo
dówkę kuchenną, wentylator msterowy 
pokojowy} Wiademość „Iskra" Sosno 
wiec. 1-2

D r .  H o r c e U  R o s e s

ii.K6w.ak jćier zgubił óowócłteł »
As*, bisty ł. 466 ^wydane 
gminny w Niegowie.

przez r.r
Będzin, uh Sączewskiego Nr. 25 Stefan Kubi9i“ zgubił-paszport wydany
«  ,  jl przez Urząd gminy Klimontów U#.
% «1 O I* O i? y  ry niniejszym unieważnia się. 2-3

i w eneryczne. - — . -
Prepara ty  606 i 914.

B dam ę krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł

T \ o  sprzedania place i wapienie przy 
kolei. Wiadomość Gołonóg nad

leśnictwo- 1-2

Do sprzedania paraf| koni, wóz i sio
dło. Ul. Wapienna nr. 12 pod Bę

dzinem. 1-1
Oprzedam dwa kółka do wózka Kuź- 
^  nica 7. 1-1
W /a n n y  i nasiadówki sprzedaję i wy- 
™  najmuję. Pogoń. Średnia Nr. !5 

A. Hesse. 4-6
p u rgon  piekarski, wóz oraz kilka kół 
* do sprzedania. Wiadomość Ciasna 3

3-3

Oprzedam sportowy wózek 
^  ny, Aleja 21, m. I3.f

dziecin-
1-1

L o k a l e
20 mk. za wyra a.

O  pokoje pojedyncze z oddziejnemś 
—* wejściami każdy mające urządzenia 
pieców kuchennych, w Sosnowcu “dziel
nica Starososnowieckiej ulicy i j Szopie-
niefeiej, odstąpię łącznie z umeblowa
niem w powyższych mieszkaniach znaj 
duiących się od zaraz. Oferty składać 
w administracji gazety „Iskra" pod ABC,

1 - 1

O  pokoje z kuchnią światłem i wouo- 
■*-' ciągiem na Sławkowskiej zamienię
na takież ew. jeden pokój z kuchnią w 
dzielnicy Małachowskiego lub Sielcu. 
Wiadomość „Iskra". J-2

Z g u b i o n e
10 mk. za wyraz.

Juskowicz Hyn Mordka zgubił pasz
port niemiecki i kartę powołania 

wyd. przez PKU Bądzin. 3 3
Diofcr Jaskuła zgubił tymczasową legi 
* tymację wydaną przez Urząd gminy 
Skała pow. Olkusz. 3 3
A ntoni Grabowski zgubił portfel z 

* *  pieniędzmi oraz paszport wydany 
przez Magistrat w Sosnowcu. 3 *3
'IPomesz Powroźnik zgubił kartę powo- 
* łania wydaną przez PKU Mie

chów, dowód osobisty, wydany przez 
gm. Wielko Zagórze. ‘3 3
]p azarz Stefan zgubił paszport wyda- 

1 ny przez gminę Rokitno pow. Włosz
czowa. 2-3
O rzeniosło Władysław zgubił kartę 
* odroczenia wydaną przez PKU. Bę
dzin. 2-3
J^” rzemiński Edward zgubił książkę 
JLV. zwolnienia wydaną przez PKU Bę 
dzin i paszport wydany przez Magistrat 
w Sosnowcu, 3 3

A bram Rabinowicz zgubił dowód os°- 
bisty wydany przez Starostwo Bę

dzińskie za Nr. 944, który unieważnia.
3 3

Ozmul Pozmante. zgubił portfel, 65 tys,
**-* paszport wyd. przez Magistrat m. 
Sosnowca, kwit od zapłaty daniny, kart
ki z Kasy chorych. 3-3
I  ebiecki Jan zgubił książeczkę chle- 
^  bową wydaną przez kop. Hr, Re- 
nard*’ 1-1
Ozałkowski Józef zgubił paszport nie- 
^  miecki i książeczka zwolnienia z 
wojska wydana przez 37 p. w Kutnie.

1-3
IT^anciszek Boiatyński zgubił ksiązecz- 
1 kę emerytury weteianów 1*1
jp  abuś Emanuel zgubił dowód osobisty 

wydany przez Magistrat m Sosnow
ca. 1-3
O oździoch Karol zgubił tymczasowe 
* zaświadczenie demobilizacji wyda
ne przez 6 pułk ułanów Stanisławów i 
dowód osobisty wydany przez Magi
strat Dąb?ow*ki. __    1*2
/ “̂ ecylja Janas zgubiła książkę .odeme- 

rytury wydaną przez kop. Hr. Re
nard. 1-1

W Tładysław Zommer zgubił portfeH 
W  paszport wydany* przez Miagistrat 

miasta w Sosnowcu, kkiążkę uwolnieni* 
wydaną przez PKU. Będzin, książkę 
Kasy Chorych i inne dowody. ?Upra»2a 
się o zwrot dokumentów do „Iskry" w 
Scsnowcu.  _*______  ].}
\ X7 centy Bentkowski zgubił"paszpojj 
VV wydany przez gm. Wojkowice K0. 

ścielne, wezwania sądowe oraz Mk. 290Q 
Znalazca pieniądze zatrzyma a papiery 
odeśle do gminy w Wojkowicach. 1-3 
Okradzione portfel Aleksandrowi 
^  tole z Piasków, zawierający kartę 
powołania wydaną przez PKU. Będzin i 
zwoluienie z Policji Ruństwowej, zwoi-/ 
nienie z żandarmerii, książkę z Kasy 
Chorych i inne dokumenty oraz pienią, 
dze Uprasza się o z* ’rot dokumentów 
do „lskry**  ̂w Sosno w u, gotówkę pro„ 
azę zatrzymać sobie. " 1 1

D o w e r  do sprzedania Dzika Nr. 2 róg 
Orlej można widzieć od 3 — 5̂ po 

południu i piętro. 2-2
O olw aga  jednokonna odnowiona zaraz 

 ̂ do sprzedania Wiadomość ul.^~ił* 
sudskiego 108. 3*3
fortep ian  firmy Małecki ,vel Szreder 
*■ do sprzedania zaraz w Gołcnogu. 
Organista T^zmielewaki, 2-2

Jan Knynowek zgubił książkę chlebo
wą wydaną przez kop. Hr. Renard.

1-1

Zaginęła książka chlebowa wydana na 
kop. Hr. Renard Edwarda Wiśniew

skiego l- t

"^gubiono zaświadczenie wydane przez 
1 Inspektora Pracy na imię Zw. Zawi 

robotn. żydowskich przemysłu szkiane-j 
go na prawo otrzymania statutu Związ
ku N. 5jg90 Łaskawy znalazca raczy; 
zwrócić pod adresem Będzin Stary Ryl 
nek 25 w podwórzu J. Grosmans. 1-ij 
^ a g in ą ł pies r«sy „Doberman40 czarny 

podpalany uszy i ogon obcięte, wa-| 
bi się „Rolf" |Proszę odprowadzić zJ  
nagrodą Sielecka 29 Marja Rene. h j

Oprzedam szafę dębową, oraz szafę 
używaną jesionową. Sosnowiec, ul. 

Szenowska nr. 3 J. Maj. i-1

Z gubiono w kinematografie „Oaza" w 
dniu t  maja portfel ciemno bron zol; 

wy, zawierający paszport francuski prze- 
puatkę granicznę i drobne pieniądze. 
Uprasza się o zwrot dokumentów o*o 
biście za wyaokiera lwynagrodzeniem, j 
lub poeztą, pod adresem: A. Jahan, Ka- 
syno Huldczyńskiego. 1 2
O eszk e M&rjan zgubił tymczasowy do'1 

 ̂ wód demobilizacji wojskowej wyda
ny przez VKU. w Nowo-Radorńske 

Zwrócić „Iskra** Dąbrowa. 1-1
V* onstansciau s Józefie Taborek zostar 
4^. |y  skradzione paszporty, portfel I 
12 tysięcy Mk. bilet kolejowy i karta 
żywnościowa. Zwrócić „Iskra’* Dąbrowa. 
G^gubiono 2 weksle ir blanco podpita- 

ne M. Apelbaum: 1] na 20 tysięcy 
mk. [marki stemplowe skasowane aą 
pieczątką M Apelbaum] 2] 50.000 frak,, 
płatny 27[5 r.b. Weksle są nieważne 
dla znalazcy którego uprasza aię ozwr?t 
za wynagrodzeniem do M Apelbauma 
Będzin, Kołłątaja 59.

R  6 Ż n  a
20 mk. za wyraz.

l e j o w e  m e b f i©  r ó ż n y c h  f a - 
so n $ w  za  g o tó w k ą  na 

w y p ła t rów n ież  przyjmu
j e m y  w s z e lk i e  o b s fa lu n k i  
w  za k res  s t o l a r s t w a  
w ch od zące s to la rzy  Clirze- 
śc ja^ i p r z y  kólk y  rolniczem  i 
w  B ę d z i n i e  ^ L M o d r z e j o w -  
ska  14  d o m  Ł  C zernego®  '

aczmarczyk Franciszek mój kolega 
nocując u mnie skradł mi portfel z 

pieniędzmi (7 tya 155 mt.) kwit na wę
giel wartości 3 tys. książkę z K a 9 jr  

Chorych, kwity mieszkaniowe i legity
mację związkowe. Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje proszę zawiadomić. J. Mę- 
cika Czeladź, ul. Mysłowska 15. 1 -1 _
O^zybłąkał się pies, uszy i ogon ob- 
1 cięte, podpalony. Odebrać można 
za zwrotem kosztów, Środula, ul. Wa
pienna 2, Tkacz Ludwik. 1-1 1

dziewczynkę 
brzczoną r 

sudskiego 40 , Kurek.

|^\ddam
nie chrzczoną na własność. Pił*j

miesięczną
Pi' 

1 - 1
^ ^ czo ra j o godzinie 7 wieczorem |*a! 9

błąkał się chłopczyk trzechletni!* 
ubrany w zielone palto i czerwony ka* 
pelusz. Chłopiec zaginął około parku 
Bieleckiego Uczciwi ludzie proszeni są 
o odorowadzenie takowego do stroska
nych rodziców Ludwik Walęcki ul. Krę* 
ta N r 4 Kępka. 1-1
Czkoła kroju i szycia „Stefanii" przyj- 
^  muje saowe zapisy uczenie z wyda
waniem świadectw cechowych. Sielce 
Wawel 8. 1-1
O e z  kapitału! bez ryzyka! Chrześcjań- 

akie Polskie Przedsiębiorstwo Han* 
dlowe poszukuje wspólników. Wkłady 
pieniężne niewymagane Każdy pracow
nik biurowy lub fabryczny bez szwan* 
su dla swego zajęcia i bez najmniej'’ 
szego ryzyka może być udziałowcem* 
Rentowność przedsiębiorstwa pewna- 
Zgłoszenia pisemne pod „Herm'es’S w 
Adm. t#Iskry‘* w Sosnowcu. 1*3
Oucsk damski koloru bronzo - ego, ob’ 
"  szyty futrem, oraz pantofel dam»k* . 
biały, znalezione na stacji w Dąbrowi© 
w kwietniu można odebrać za zwrotem 
kcaitów ogłoszenia „Iskra" Dąbrowa.

M

N oma Zomber zgubiła książkę z Ka
sy Chorych. 1-1

Quderek Paweł zgubił książeczką 
chlebową, wydaną przez kop. Hr- 

Renard. JjJ—
O  arabski Teofil zgubił kartę demobi'

C^ebin Chii Majer Szapiro zamieszka- 
}y w Będzinie. Zamkową 3, zgubtł

^  lizacji, wydaną przez 1 pułk arty"

swoje odroczenie wojskowe wydane 2212 
1920 przez PKU. Będzin. 1-3

lerji polowej Leg. Polsk. w  W a r s z a w i e *

i
A /foszek Pinkus zgubił patent na han- 
5 del obnośny na cukierki i śledzie, 
kartę powołania, wydaną w Będzinie.

1.1

'yag in ęła  karta powołania na imię 
——* dysława Miesz*zanina wydano prz8* 
PKU. Będzin. 1  ̂-Z

Stanisław Pabjan zgubił [paszport > 
dany w gm. fcądkowiee.

W ydaw ca j c«d«kt»K W iktor Mona>orski. D rukfirais R . M onsiorski —  Będzin.


